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Drogo opłacony
tryumf.

(Na marginesie dymisji min. skarbu p. Czechowicza).

Ponad wszystkiemi innemi sprawami politycz- 

nemi góruje w tej chwili sprawa dymisji min. 

Czechowicza. Sprawa ta jest’ pod wieloma wzglę­

dami bardzo charakterystyczna i dlatego wywołała 

tak wielkie zainteresowanie zarówno wśród sfer 

politycznych jak i wśród całego społeczeństwa.

Najważniejszy jest fakt, że podał się na sku­

tek ataku sejmowego do dymisji minister skarbu, 

który z dumą mógł oświadczyć o sobie na oneg- 

dajszem posiedzeniu komisji budżetowej, że ta 

szczególna bezwzględność sejmu zastosowana zo­

stała „w dziejach sejmu polskiego poraź pierwszy 

do ministra, który miał szczęście uporządkować 

polskia finanse i zapewnić równowagę budżetową 

i ustabilizować walutę". Stan rzeczy jest więc 

taki, że do dymisji musiał się podać minister, 

który z tego tytułu zasługiwał na to, żeby w jego 

rękach z pożytkiem dla państwa spoczywało nadal 

kietownict ■> o skarbem i finansami państwa.

Jasnem jest dla każdego, że oskarżenie min. 

Czechowicza przez sejm nie uczynione zostało z 

pobudek merytorycznych, ponieważ nikt w sejmie 

nie ma co do tego żadnej wątpliwości, że uczci­

wość i wielkie poczucie odpowiedzialności za inte­

res państwa min. Czechowicza nie mogą być 

(i nie są zresztą) poddane wątpliwości. Sprawa 

zatem ministra Czechowicza jest tylko pretekstem 

do podjazdowej walki opozycji przeciwko rządo­

wi, przez mą znienawidzonemu, ale zbyt silnemu 

opinją w kraju, aby go można było usunąć na 

podstawie art. 58 obowiązującej Konstytucji t. j. 

przez uchwalenie mu votum nieufności. Korzysta 

jąc tedy ze ściśle formalistycznych formułek pra­

wnych opozycja sejmowa, nie oglądając się na 

szkody, jakie wyrządza państwu, przez oskarżenie 

jednego z ministrów obecnego rządu stara się za 

jednym zamachem osiągnąć dwa cele, mianowicie 

w kraju podważyć dobre mniemanie o rządzie, 

jednocześnie zaś terorem moralnym wywołać fer­

ment w łonie rządu.

Ferment ten musiał się wytworzyć. Rząd 

zdawając sobie sprawę z szytej grubemi nićmi 

gry sejmowej, nie powinien był pozwolić się ste- 

roryzować warcholskiej, szkodzącej interesom pań­

stwa akcji tchórzliwej, ale aroganckiej opozycji 

sejmowej. Tak też uczynił: terorowi nie uległ, 

zsolidaryzował się z polityką min. Czechowicza, 

ale na żadne kopromisy z rozwydrzeniem partyj 

nem sejmu nie poszedł, poświęcając nawet tak 

bardzo cenną dla siebie współpracę ministra Cze­

chowicza. Maj 1926 r. dał początek walce władzy 

rządowej z wszechwładztwem sejmu: walka ta 

jednak nie jest zakończona, a jej rozegranie jest 

najważniejszą sprawą ze wszystkich aktualnych 

fipraw państwowych.

Takie jednak stanowisko rządu postawiło min. 
Czechowicza w sytuację niemal bez wyjścia. Twar­

de, ale jedynie słuszne stanowisko rządu uniemoż­

liwiało min. Czechowiczowi skuteczną obronę, do 

której miał prawo nietylko jako obywatel szarpa­

ny przez niecne oskarżenia, ale również jako dłu­
goletni minister skarbu rządów Marszałka Józefa

Japonja walczy z komunizmeni.
Tok  jo, 10. 3. (AW). Parlament przyjął! mających na celu uniemożliwienie propagandy ko- 

większością 249 głosów przeciw 170 ustawę uzu-' munistycznej Należy zaznaczyć, iż ustawa ta go- 

pełniającą prawo o zwalczaniu „niebezpiecznych 

tendencyj“ . Chodzi tu o komunizm. Nowa usta­

wa przewiduje nowy szereg środków represyjnych

mających na celu uniemożliwienie propagandy ko-

dzi w pewnych częściach również w organizacje 

socjalistyczne.

Zacięta walka Stalinowców z opozycją.
Kamieniew i Zinowiew zmienili kurs polityki.

Moskwa, 10. 3. (AW). Zaciekła walka we­

wnętrzna prowadzona w Politbiuro z nową opozy­

cją prawicową przyczyniła się do ponownego po­

wrotu na widownię Kamieniewa i Zinowjewa. Obaj 

ci przeciwnicy Stalina, którzy wraz z Trockim, 

przez dłuższy czas brali udział w t. zw. opozycji 

lewicowej obecnie zgłaszają gotowość do poparcia 

Stalina w jego zatargu z prawicą komunistyczną.

Zinowjew, oświadczył przedstawicielom pism

leningradzkich, iż trockizm jest w dalszym ciągu 

niebezpieczeństwem dla SSSR. i objektywnie jest 

swoistą formą mieńszewizmu, znajdując się w ró­

wnie ostrej walce z ustrojem Sowietów. Także 

i Kamieniew oświadczył, iż podziela walkę Stalina 

z Trockim i nową opozycją prawicową. Kursują 

pogłoski, iż zarówno Zinowjew jak i Kamieniew  

otrzymają nominację na wyższe stanowiska pań­

stwowe już w najbliższym czasie.

Rozporządzenie o pieczęciach 
urzędowych.

W wykonaniu rozporządzenia Prezydenta 

Rzplitej z dnia 20 czerwca 1928 r. o pieczęciach 

urzędowych, ministerstwo sprawiedliwości opraco­

wuje rozporządzenie o pieczęciach urzędowych w  

zarządzie centralnym ministerstwa, w sądach, urzę­

dach wymiaru sprawiedliwości, więziennictwa, oraz 

w urzędach pomocniczych.

Ukaranie 1982 poborowych 
w Warszawie.

Warszawa, 10. 3. Oddział jspraw wojsko­

wych rządu m. stół. Warszawy ukarał za przekro­

czenie ustawy o powszechnym obowiązku służby 

wojskowej, a mianowicie za niestawienie się przed 

komisjami poborowemi w terminie, niezameldowanie 

o zmianie adresu przez rezerwistów i zaliczonych 

do pospolitego ruszenia etc., w trybie doraźnych 

mandatów karnych 1 160 osób na ogólną sumę 

5.800 zł., na podstawie sądów zaocznych 652 

osoby na ogólną sumę 5095 zł. i na podstawie 

orzeczeń 170 osób na sumę 1111 zł., łącznie zatem  

1982 osoby na sumę 12006 zł.

Opieka nad emigracją.
Warszawa, 10. 3. Wskutek decyzji min. 

Pracy i O. S. utworzona została przy dyrektorze 

Urzędu Emigracyjnego specjalna komisja do wyko­

nywania nadzoru i kontroli ze strony Urzędu Emi­

gracyjnego nad działalnością instytucyj społecznych

Piłsudskiego. Z tego właśnie powodu, dla uzys 

kania swobody bronienia sweg> dobrego imienia, 

bez narażania jednak na osłabienie podstaw poli­

tyki rządu wobec sejmu, min. Czechowicz musiał 

się podać do dymisji. Opozycja sejmowa będzie 

tryumfować, społeczeństwo winno zaś jednak zapa­

miętać, ile ten tryumf kosztuje państwo, (w. i.)

kulturalno - oświatowych, filantropijnych i gospo­

darczych, mających, za zadanie roztaczanie opieki 

nad emigracją.

Wojna domowa w Meksyku.
Nowy Jork, 10. 3. Powstańcy odnieśli w  

dalszym ciągu uliczne sukcesy na odcinku północ­

no-zachodnim Meksyku i nad wybrzeżem kalifor- 

nijskiem. Dowództwo wojsk rządowych przygotowu­

je walną ofenzywę celem najszybszego zlikwido­

wania rewolucji. Dlatego zmobilizowano armję w 
sile 41000 ludzi, która ma wyruszyć przeciw pow­

stańcom na odcinek Zacatecas i Torreon, a po o- 

czyszczeniu miast i. okolicy z powstańców odbędzie 

marsz na Chichuahus i Sonorę.

Zgon biskupa dr. Walpole.
Zmarł nagle biskup* edynburski, dr. Walpole, 

w wieku lat 75. Zmarły biskup kierował diecezją 

edynburską od r. 1910. Był on również znanym  

nowelistą, piszącym pod nazwiskiem Hugh Walpole.

Ostatnie telegramy.
Warszawa (A  W). W końcu marca do Kap­

sztadu w Afryce Południowej udaje się dotychcza­

sowy charge d’affaires radca Kwapiszewski celem  

objęcia stanowiska polskiego konsula jeneralnego 

i uruchomienia pierwszej polskiej placówki konsu­

larnej w Afryce* ___

Warszawa, (AW). Policja polityczna wkro* 

czyła wczoraj w nocy do lokalu niezależnych so­

cjalistów przy ul. Leszno nr. 49, gdzie odbywało 

się zebranie. Zatrzymano około 200 osób, oraz 

skonfiskowano różne dokumenty.

Warszawa (AW). Wobec wczoraj krążących 

wczoraj pogłosek o dalszych zmianach mianowicie 

ustąpieniu ministrów Kwiatkowskiego i Jurkiewi­

cza, ze sfer dobrze poinformowanych komentują, 

że w obecnym gabinecie żadne zmiany nie są prze­

widziane.
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Z kraju.
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N a p o s ie d z e n iu se jm ik u  p o w ia tu p o s ta w sk ieg o  

s ta ro s ta z a k o m u n ik o w a ł c z ło n k o m  se jm ik u o a k c ji 

rz ą d o w e j n ie s ien ia p o m o cy  lu d n o śc i g ło d u ją c e j. D e ­

le g a c i se jm ik u w y ra z ili sw ą ż y w ą w d z ięc z n o ść  

d la R z ą d u z a p o w y ż sz ą a k c ję .

Aresztowanie mordercy.
P o s te ru n e k p o lic ji p a ń s tw o w ej w  W id z a c h p -  

b ra sła w sk ie g o z a trz y m a ł S ta n is ła w a  jB a ra n a , o sk ar*  

ź o n e g o o d o k o n a n ie  m o rd e rstw a n a o so b ie W ła d y ­
s ła w a K ip ian i, m ie sz k a ń c a w si U g o ło w sz c z y z n a , 

g m in y d ru jsk ie j. B a ran d o k o n a ł m o rd e rs tw a w  

c e lu ra b u n k u w  le s ie , w  o k o lic y w si P u n ik i, g m in y  

s ło b ó d z k ie j, p o c z em  c ia ło z a m o rd o w a n e g o u k ry ł w  

ro w ie . B a ra n a p rz es łan o d o d y sp o z y c ji sęd z ieg o  

ś led c z eg o w B ra sla w iu .

„Pilne — powódź*'.
W  z w ią z k u z  ro z p o c zę tą p rz e z rz ą d  a k c ją p rz y ­

g o to w a w c z ą n a w y p a d e k p o w o d zi, M in iste rstw o  

P o c z t i T e leg ra fó w  p o le c iło sw y m p o d w ład n y m  u -  
rz ę d o m , a b y k o resp o n d e n c ja lis to w n a w ła d z a d m i­

n is tra c y jn y ch  z n a p ise m : „ p iln e —  p o w ó d ź" b y ła  

o d sy ła n a d o m ie jsc p rze z n a c ze n ia n a jb liż sz e m i p o ­

łą c z e n ia m i k u rso w e m i.
U rz ęd y p o c z to w o -te le g rafic zn e k o re sp o n d en c ję  

ta k ą w in n y d o rę c za ć ja k n a jsp 'e sz n ie j, n a w e t p o z a  

k o le jn y m  c h o d e m  d o rę cz y c ie lsk im . Z a rz ą d z e n ie to  

o b o w iąz u je n a c z as o d 1 m a rca d o 1 m a ja .

W Małopolsce Wschodniej spłonął pa­
łac książąt Czartoryskich.

W  Ż ó ra w n ie (M ało p o lsk a W sc h o d n ia ) p a s tw ą  

p ło m ie n i p a d ł p a ła c k s . K a z im ierz o s tw a C z a rto ry ­

sk ic h . O g ie ń o b ją ł sz y b k o c a ły g m a c h i ty lk o z  

tru d e m u d a ło  s ię w y ra to w a ć c z ę ść m e b li i rz ec z y . 

A k c ję ra tu n k o w ą u tru d n ia ł m ró z i b ra k w o d y , k tó ­

rą m u sian o sp ro w a d za ć z d u ż e j o d le g ło śc i. W y so ­

k o śc i s tra t n a ra z ie n ie u s ta lo n o .

Komunikaty o stanie wody 5 razy 

dziennie.
R a d jo s tac ja k ra k o w sk a ro z p o cz n ie z c h w ilą  

n a s tan ia o d w ilż y w y d a w a ć sp e c ja ln e k o m u n ik a ty  

h y d ro g ra ficz n e —  s ta n w o d y n a  W iśle , s tan  lo d ó w , 

ic h g ru b o ść itp . —  5 ra z y d z ien n ie w  g o d z in a ch  

12, 1 5 , 1 7 i 2 2 ,3 0 . W  ra z ie w ie lk ie g o n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a b ę d ą w y d a w a n e k o m u n ik a ty d o d a tk o w e  

o g u d z . 8 i 10.

Zjazd lokatorów w Warszawie,
D n ia 1 0 b m . o d b y ł s ię w W a rsz a w ie z ja z d  

o rg a n iza cy j lo k a to rsk ic h z c a łe j P o lsk i w  sp raw ie  

z a jęc ia s tan o w isk a w o b e c p ro je k tu  b u d o w la n e g o .

Powracają z niewoli rosyjskiej.
D o Ś m ig la n a d e sz ła w ia d o m o ść te le fo n ic zn a  

z P o z n a n ia , ż e d o p a rafji śm ig ie lsk ie j w ra c a ją d o

W. JLangwood, 

Krwawy Rok 1913
(P rze k ła d z a n g ie lsk ie g o ).

(C iąg  d a lsz y )  (1 3

T y m c z a se m tłu m y z a c z ę ły b lo k o w a ć F le e t­
s tree t, g d z ie  z n a jd u ją  s ię e k sp ed y c je  w ię k sz e j c z ę ś  

c i d z ie n n ik ó w . P rz ed o k n a m i w y d a w n ic tw b ito  

s ię fo rm a ln ie , a b y  d o p a trz eć d e p e sz , n a d c h o d z ą c y c h  

c o c h w ila , a n a ty ch m ia st p o u m ie sz c ze n iu w  d o ­

d a tk u w y staw ia n y ch  z a  w ie lk ie m i sz y b am i. K a ż d e j 
d e p e sz y to w a rz y szy ły  w e stc h n ien ia , ję k i, sz lo c h an ie  

z ty s ią c a p ie rs i. N ie m a w o jsk a ! N ie m a re ze rw !  

N iem a m o b iliz a c ji! W  ro k u 1 9 0 6 p o lity c y i ż o ł­

n ie rz e , m ię d zy m m i lo rd R o b e rts , b o h a te r ty lu b i­

te w  i g e n e ra lis s im u s a rm ji a n g ie lsk ie j p rz ep o w ia ­
d a ł k lę sk ę , ra d z ił z aw c za su g o to w ać  s ię  d o o d p o ru  

i p o s ta w ić n a ró d p o d b ro n ią . T e ra z z a p ó ź n o !

N ie k tó rz y  je sz cz e łu d z ili s ię n a d z ie ją , ż e  w o j­

sk a a n g ie lsk ie , sk o ro ra z b ę d ą z m o b iliz o w an e , 

w p ę d z ą n a p a s tn ik ó w  d o m o rz a , ja k sz c z u ry . N ie  

licz o n o s ię ty lk o z te rn , ile trz e b a c z a su n a  m o b i­
liz ac ję i ... n a w y k o n an ie m o b iliz a cy jn y c h  p rz e p isó w  

p rz es ta rz a ły ch  i u tru d n ia jąc y c h ru sze n ie w o jsk .

N a g le , o trze c ie j p o p o łu d n iu , tłu m  z a k o ły sa ł 

s ię g w a łto w n ie j, n iż k ie d y k o lw ie k p rz e d te m . D a ily  

M a il w y d a ła n a d z w y c z a jn y d o d a te k . M ie śc ił o n  
p ro k la m a c ję n ie m ie c k ą . Ja k s ię  o k a z a ło , ro z le p io ­

Skazanie lekarza
za odmowę porady lekarskiej w nocy.

C z e lad ź , 1 0 . 3 . S ą d g ro d z k i w C z e la d z i 

ro z p a try w a ł sp ra w ę d r. W iśn iew sk ieg o , k tó ry w  

c ze rw cu ro k u u b . o d m ó w ił n ie jak ie j Ja w o rsk ie j  

p rz y jśc ia w  n o c y d o c ięż k o c h o re g o d z iec k a , sv y -

O jcz y zn y B e rn ard  L u d w ic za k i R o m a n B re m b e ro -  

w ic z , k tó rz y p rz e b y w a li w n ie w o li ro sy jsk ie j w e  

W ła d y w o sto k u  ja k o  je ń c y n ie m iec c y z w o jn y św ia ­
to w e j. P o z a te m  d o p o b lisk ie j w io sk i C z a cz p rz y ­

b ę d z ie ta k że sz eśc iu je ń có w  z n ie w o li ro sy jsk ie j.

SO-lecie pracy dziennikarskiej 
redaktora J. Radwana.'

R e d a k to r i w y d a w c a „ G az e ty K a lisk ie j ' Jó z e f 
R a d w a n  w  ro k u b ie ż , o b c h o d z ić b ę d z ie p ię ć d z ie się ­

c io le tn i ju b ile u sz p ra cy lite ra c k ie j i d z ien n ik ar ­

sk ie j. Ju b ila t u ro d zo n y w 1 8 5 8 r . ro z p o cz ą ł p ra ­

c ę d z ie n n ik a rsk ą w 1 8 7 9 w „ G az e c ie W a rsz a w -  

sk ie j“ , n a s tęp n ie p ra co w a ł w „ S ło w n ik u g e o g ra ­

f ic zn y m " i u m ie sz c z a ł a rty k u ły w „ W iek u “ . O d  

ro k u 1 8 9 1 w y d a je „ G az e tę K a lisk ą* * , k tó rą o so ­

b iśc ie re d a g u je .

10 lat ciężkiego więzienia za 

morderstwo.
W  c z e rw cu u b . ro k u n a d ro d ze p o d w sią T u  

c zn a B a b a , w  p o w . b ę d z iń sk im , z n a le z io n o  z w ło k i 

g a jo w eg o la só w p a ń s tw o w y c h Jó z efa G ra cz y k a  

D o c h o d z en ie p o lic ji w y k a z a io , ż e g a jo w y z o s ta ł z a ­
m o rd o w a n y p rz e z S ta n is ła w a N ę d z ę . M o rd e rca  

s tan ą ł o b e c n ie p rz e d  sąd e m  o k ręg o w y m  w S o sn o w ­

c u i z o s ta ł sk a za n y n a 1 0 la t c ię żk ie g o w ię z ie ­

n ia z p o z b a w ien iem  p ra w .

Z dalszych stron.
Świecie. (K o m ite t P W . i W .F .) W Ś w ie-  

c iu n a d W isłą u tw o rz o n y z o s ta ł m ie jsk i k o m ite t  

P .W . i V ? .F . W  sk ład z a rz ą d u w e sz li b u rm is trz  

K o stk a ja k o p rz e w o d n ic z ą c y , p ro f, g im n , P io sik , 

z as tę p ca p rze w o d n icz ą ce g o , a d  w . B u c zk o w sk i, k o ­

m e n d an t P . W , p . L ip sk i se k re ta rz i Z a k rz e w sk i 

sk a rb n ik . P o d c z a s o b ra d w y g ło sz o n o sz e re g re fe ­

ra tó w  o w y c h o w an iu f iz y c z n e m  w  k ra ju  i z a g ra n i­

c ą .

Sępolno. (T ra g e d ja  ro d z in n a  z p o w o d u  n ie ­

sn a sek ). D n ia 4 b m . u s iło w ał p o z b a w ić s ię ż y c ia  

w  h o te lu „ P o d o rle m ‘ z p rz e z o tw o rz e n ie k u rk ó w  

g a zo w y ch , s io d la rz  R in g e l z am ie szk a ły  w  W ię cb o rk u . 

D e n at, k tó ry o d d łu ż sz e g o c z asu  w sk u te k z w a śm o  

n y c h s to su n k ó w  ro d z in n y c h o p u śc ił sw o je m ie jsc e  

z a m ie sz k a n ia i k tó re g o ż o n a z te g o p o w o d u w ró . 

c iła d o sw y c h ro d z ic ó w , z a m ie sz k a ł tu  o d p a ru  d n i 

w h o te lu p rzy c ze m p iln ie z a g ląd a ł d o k ie liszk a .  

G d y k ry ty c z n e g o d n ia p e rso n e l h o te lo w y p o c z u ł

n o ją p o sp ie szn ie w  c a ły m  p rz e z  n ie p rz y ja c ie la z a  

ję ty m  p a sie . Je d en  z k o re sp o n d en tó w  D a ily M a il 

z o b a c zy w szy ta k ą p ro k la m a c ję n a s to d o le , o d le p ił 

ją i sa m o c h o d e m p rzy w ió z ł d o L o n d y n u . P ro k la ­

m a c ja m ia ła n a s tęp u ją c e b rz m ie n ie :

N a c ze ln a w ła d za w o jsk o w a n ie m ie c k a p o d a je  

d o p o w sz e ch n e j w ia d o m o śc i:

1 . N a c a ły m  o b sza rze W . B ry ta n ji, o ile z a ­

ję ty m  z o s tan ie p rz e z - w o jsk a  n ie m ie ck ie , u s ta n a w ia  

s ię są d y d o ra ź n e . W c h o d z ą o n e w  ż y c ie n a ty ch ­

m ia st z o g ło sz e n ie m  n in ie jsz e j p ro k la m a cji.

2 . Ś m ie rc ią b ę d z ie k a ran y k a ż d y , k to , n ie  

b ę d ą c ż o łn ie rz e m  a n g ie lsk im i n ie n o sz ą c a n g ie l­
sk ieg o m u n d u ru :

a )  r iłu ż y n ie p rz y ja c ie lo w i z a sz p ieg a ;

b )  W o jsk a n ie m iec k ie w p ro w ad z a w  b łą d fa ł-  

sz y w e m i in fo rm ac ja m i;

c )  S trz e la d o ż o łn ie rz y n ie m ie c k ic h , ra n i ic h  
lu b o b ra b o w u je ;

d )  N isz c zy k a n a ły lu b m o sty , u sz k a d z a te le ­
g ra fy , te le fo n y i p rz e w o d y św ia tła e le k try c z n e g o , 

g a z o m e try lu b k o le je , p rz esz k ad z a w  ru c h u u licz ­

n y m  i n isz c zy a m u n ic ję , k w a tery lu b z a p a sy ż y w ­

n o śc i w o jsk n ie m ie c k ic h p rze z p o d ło ż e n ie o g n ia  

ju b w  ja k ik o lw ie k in n y sp o só b ;

e )  C h w y ta z a b ro ń  p rz e c iw  w o jsk o m  n ie m ie c ­

k im .

O fic er , p rz ew o d n icz ąc y są d o w i w o jen n e m u ,  
p ro w ad z i ś le d z tw o i w y d a je w y ro k . S ą d y  d o ra ź n e  

n ie w y p o w ia d a ją in n e j k a ry , ja k  ty lk o k a rę śm ie r ­

c i. W y ro k i są w y k o n y w a n e n a ty c h m ia s t.

3 . M ia s ta i w sie , n a k tó ry c h te ren ie z d arz y  

m a w ia ją c s ię , ż e c ie rp i n a b ó l g ło w y . 2 b ra k u  

p o m o cy le k a rsk ie j d z ie c k o n a s tę p n eg o ra n k a  z m ar-  

ło . S ą d sk a z a ł W iśn ie w sk ie g o n a 1 4 d n i a resz tu , 

b e z z m ia n y n a g rz y w n ę .

s iln ą w o ń g a z u w  h o te lu , o tw o rz o n o d rz w i d o  

p o k o ju R in g e la i z a sta n o g o  n ie p rzy to m n e g o . L e ­

k a rzo w i p o w ia to w e m u d r. S z tu rm o w i u d a ło s ię p o  

d w u g o d z in n y ch u s iło w an ia c h p rz y w ró c ić d e n a ta d o  

p rz y to m n o śc i.

Brodnica. Z p o w o d u im ie n in M a rsz ałk a  

P iłsu d sk ieg o  o d b y ło s ię w m a le j sa lc e D o m u Ka­
to lic k ieg o z e b ran ie k o m ite tu , k tó re z a g a ił b u r­
m is trz p . Je rz y k iew ic z a n a s t. o d d a ł p rze w o d n ic ­

tw o w  rę c e s ta ro s ty p . W im m e ra . W y b ra n o k o ­

m ite t h o n o ro w y i w y k o n a w c z y , k tó ry z a jm ie s ię  

u s ta len ie m  p ro g ra m u u ro c zy s to śc i.

Z izby karnej. W so b o tę d n ia 2 b m . 

o d b y ła s ię p rz e d tu t. iz b ą k a rn ą ro z p ra w a p rz ec iw  

Ig n a c e m u Z a k rze w sk ie m u i to w . o z g w a łtc en ie .  
R o z p raw a  m iała tło n a s t.: p o d c z a s p e w n e j z a b a w y  

w  re s ta u ra c ji „ T iv o li" z a c ią g n ą ł Z a k rze w sk i z pa­
ru  je g o k o le g a m i p rz e m o c ą p . G a rtk e L id ję d o la­
su , g d z ie d o p u śc ili s ię n a n ie j g w a łtu . P o p rz e - 

p rz e słu c h a n iu k ilk u św ia d k ó w są d u z n a ł ic h w in ­

n y m i i sk a z a ł n a d łu ż sz e w ięz ien ie .

Kościerzyna. (N o w y s ta ro s ta ) . D o ty ch ­

c z a so w y s ta ro s ta  w  K o śc ie rzy n ie , p . B a rtz  p rz e c h o ­

d z i w  s ta n sp o c z y n k u . N a je g o  m ie jsc e p rz y c h o d z i 

p . M a lan o w sk i, k tó ry , b y ł d o tą d  s ta ro s tą  w  R y p in ie .

Wejherowo. (D w u k ro tn a k a ra śm ierc i)*  

Jó ze f L a sk o w sk i, m o rd e rc a m a łż o n k ó w S tfu n k ó w  

w K le in  - Z u e n d e r n a o b sz a rz e W . M . G d a ń sk a , 

sk a ln y z o s ta ł p rz e z  tu t. iz b ę k a rn ą  n a d w u k ro tn ą  

k a rę śm ie rc i.

Z Torunia.
„Miss Torunja".

P o m o rsk i k o m ite t w o jew ó d z k i w y staw y p ra c  

k o b ie t n a P . W . K . w  P o z n a n iu u rz ą d z ił w d n iu  
1 0 b m . w  T o ru n iu n a z a s ile n ie fu n d u szu te g o k o ­

m ite tu „ C z arn ą k a w ę" w c z as ie k tó re j w ie lk ą  

a trak c ją b y ł w y b ó r „ M is T o ru n ji"*

T y tu ł te n u z y sk a ła p . Iren a M ro cz k o w sk a , 

k tó ra o trzy m a ła 1 5 2 g ło sy z a ś ja k o z a stę p c zy n i  

„ M is T o ru n ji“ o trz y m a ła 1 1 0 g ło só w p . Ja n in a  

A le k sa n d ro  w icz ó w n a .

Gdzie obecnie pracują łamacze loB 
du? S ta n lo d ó w  n a W iśle w c a ły m d o ln y m je j 

b ie g u je s t b e z z m ia n y . Ł a m a cz e lo d u d o ta rły d o  

P ie k ła , m ie jsc o w o śc i p o m ię d z y T c z e w e m  a  G n ie w e m  

g d z ie je d n ak z p o w o d u n isk ie g o s ta n u w o d y , z o s ­

ta ły u n ie ru c h o m io n e . O d P ie k ła w  d ó ł rz e k i je st  

n o rm aln y o d p ły w  ła m a n e j k ry .

s ię p rz e k ro c z e n ie p o w y ż sz y c h p rz ep isó w , m u sz ą  

u iśc ić k o n try b u c ję , w  w y so k o śc i ro c zn e g o d o c h o d u  

g m in y .

4 . M ie sz k a ń c y m a ją c o d z ie n n ie d o s ta rcz y ć  

lo z k w ate ro w an y m  u s ieb ie ż o łn ierz o m  p ru sa im  ż y ­

w n o śc i, w ilo śc i i ja k o śc i p rz ep isan e j o so b n e m  

ro z p o rz ą d z en ie m . Z a m ias t ż y w n o śc i m o ż n a sk ła ­

d a ć re lu tu m  p ie n ię ż n e , w  w y so k o śc i d w ó c h sz y lin ­

g ó w  o d g ło w y d z ie n n ie .

5 . K o m en d a n ci w o jsk ro z k w a tero w an y c h  m a ją  

p ra w o b ra ć w szy s tk o , c o u z n a ją z a p o trz e b n e d la  

sw y c h ż o łn ie rz y . M ie sz k a ń c y o trz y m a ją p o k w ito ­

w a n ie u rz ę d o w e.
6 .  M a rk a n ie m ie c k a b y w a licz o n ą ja k o  je d en  

sz y lin g .

Dewastacja prowincji*
Je sz c ze w r . 1 9 0 1 p rz e p o w ia d a ł p u łk o w n ik  

L e g ard , ż e w o jsk o , z g ro m a d zo n e u u jśc ia Ł a b y  i 

w sa d z o n e n a p a ro w c e , m o ż e d o trz e ć w  2 4 g o d z in  

d o b rz eg ó w a n g ie lsk ich i to b liż e j L o n d y n u , n iż  

A b e rd e e n . P o w ta rz a n a w te d y a ż d o z b y tk u , że 

m ię d zy Y a rm o u t a u jśc ie m T a m izy z n a jd u je się 

k ilk a n a śc ie m a ły c h p o rtó w , n ie d o s tęp n y c h w p ra w ­

d z ie w ie lk im  s ta tk o m , le cz m o g ą c y c h p o s łu ż y ć  wy­
b o rn ie d o w y sad z en ia n a lą d  lu d z i z ło d z i i m a ­

ły c h s ta tk ó w . P o rty te , ja k o p o d s ta w a o d m a rszu  

w  g łą b k ra ju u z n a n o z a w y b o rn e .

T e j w ła śn ie ta k ty k i trzy m a li s ię N ie m cy w 

sw y m n a p a d z ie . C a ły w sc h ó d A n g iji d o s ta ł się 

p o d ic h w ła d z ę w  trz ec h k ró tk ic h d n iac h .

g (C ią g d a lszy n a s tą p i)
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o k o lic z n o śc ia c h .

p o w ita w sz y

m ia sto ju ż

przez 
zakopcone 

szkiełko!
M a m * o b sz e rn e  z n a jo m o śc i. 

P ra w d a , n ic w  te rn d z iw n e g o ,  

a  je d n a k ... W ła śn ie to , „ a je ­

d n a k * ... z m u sz a 'm n ie d o d o ­

k o ń c z e n ia z a cz ę te j m y śli.

—  W ie c ie o k im p ra g n ę  

p isa ć ?
— 0  m o im  d o b ry m  z n a jo ­

m y m . T a k  o  z n a jo m y m , b o  z a ­

p o z n a łe m  g o  w  tro c h ę  d z iw n y c h

Ja k ich ? Z a ra z s ię d o w ie c ie .

P rz y c h o d z i ż ó łw im k ro k ie m  w  s ło n e c z n ie jsz e  
d n i z a p łak a n a m a rc o w a w io sn a , w ię c i ja p o z a ­

ła tw ie n iu sw y ch o b o w ią z k ó w d o m o w y c h , w y la tu ję  

z p o d  d a c h u i p ę d z ę  „ a e ro p lan o w o " p o  z a c h la p a n y c h  

b ło te m  i w y k o sz la w io n y c h c h o d n ik a c h p rz ed  s ie b ie , 
a b y z a c z e rp n ą ć tro c h ę p o w ie trz a p o c h o d zą c eg o z  
z a sy p a n y c h śn ie g ie m  p ó l.

W y la z łem  n a d ro g ę d o G rz y w n e j. Id ą c p o ­

w o li i p rz y g lą d a ją c s ię z a sp o m  śn ie ż n y m , k tó re  

p rz e k lin a ją n a c z e m  św ia t s to i w sz y sc y ro ln ic y z  

p o b lisk ic h w io sek , a ż tu  ja k  z p o d z iem i w y ró s ł 

p rz e d e m n ą , w ie c ie k to , k o m o rn ik . |D a ję w a m  

s ło w o , p ra w d z iw y k o m o rn ik  z te k ą p o d  p a z u c h ą , z  

u śm ie c h n ię tą tw a rz ą , a le b e z re w o lw e ru . G d y  
ta k  P a n B ó g  d a ł ż e śm y  s ię z e sz li ra ze m , a o k o  
tra fiło  n a o k o  c h y trz e js z e , w te d y o n  

m n ie k a p e lu sz em , rz ek ł:

—  C ó ż to P a n ie P a trz y w k ą t, w ia a w jy e . 
z b rz y d ło ? W y c h o d z isz  p a n ju ż w  p o le , g d y  je sz c z e  

n a  n ic h g ru b ą w a rs tw ą śn ie g  le ż y  ?

—  A n o , ta k k o c h a n y p a n ie —  o d p o w ia d a m  

—  p ra g n ę tro c h ę z a c z e rp n ą ć św ie że g o p o w ie trz a ,  
b o w  m ie śc ie je s t o g ro m n ie d u sz n o i p a sk u d n ie .

—  A  to d la c z e g o ?

D la c z e g o ? p y ta p a n . P ro s ta p rz y c z y n a . 
S tw ie rd z iłe m , ż e p rz y jac ie le są fa łs z y w i. C z y p a n  

so b ie c o ś p o d o b n e g o p rz e d s ta w ia w k u ltu ra ln y m  

m ia s te c z k u ? A  je d n a k ta k  je s t .. .
—  H m !...

—  P a n s ię d z iw i? P ro szę . P o s łu c h a j p a n :  
Z e p a n w y p e łn ia o b o w ią z e k sw ó j • s łu ż b o w y , to z  

te j ra c ji n ie n a w id z ą p a ń sk ie j o so b y w sz y sc y d łu ż ­

n ic y , k tó ry m  z m u sza w iz y ty  p a n sk ład a .
—  R a c ja !

—  O tó ż to . Ja , p a n ie , ż e p ra cu ję  sp o łec z n ie ,  
to  m n ie n ie n a w id z ą w sz y sc y c i, k tó rz y w o lą p o li­

c y  k o w a ć , a n ic n ie ro b ić . R o b ią o n i ty lk o  in te re s  
d la sw e j k ie sz e n i.. .

A le , a le ... s łu szn ie p a n  m ó w isz , p a n ie P a trzy -  
w k ą t, a le z a p o m n ia łe m p a n u z a k o m u n ik o w a ć , ż e  

ja  z m u szo n y le s te m  z ło ż y ć w iz y tę .
—  K o m u ?

—  A n o p a n u .
—  M n ie ?

—  T a k p a n ie .

—  C z y p a n k o m o rn ik  c h c e , ż e b y m  z a p isa ł s ię  
d o  te j p a r tji , k tó ra p a n a n ie n a w id z i?

T ru d n o p a n ie . M n ie k a ż ą p o d a te k  
g a ć o d  ty c h , k tó rz y g o  n ie z a p ła c ili sa m i,  
m u szę ...

—  A le ż ja  n ie w ie m  z a c o p o d a te k ...

D o w ie sz s ię p a n , g d y z ło ż ę w iz y tę u rz ę -

—  D z ię k u ję .

R o z e sz liśm y s ię . Ja w śc ie k ły , a o n u śm ie ­

c h n ię ty . O d d z is ia j ju ż n ie p ó jd ę n a d ro g ę d o  

G rz y w n e j. Z ła c h w ila n a d a ła , ż e ta k ie p rz y je m ­

n o śc i sp o tk a ć m o g ą m n ie b ie d n e g o .

A  g a c i  a P a trz y  w  k ą t.

śc ią -  

W ię c

n ie d o zw o -

8 ,8 5 -8 ,8 4

4 3 ,1 0

1 7 0 ,8 2

3 4 ,7 0

2 1 0 ,7 2

1 7 2 ,3 4

Bank Polski płacił w dniu 7 marca za: 
d o la ry a m e ry k a ń sk ie  
fu n ty sz te r lin g ó w  

f ra n k i sz w a jc a rsk ie  
f ra n k i f ra n cu sk ie  

m a rk i n ie m ie c k ie  

g u ld e n y  g d a ń sk ie

Giełda zbożowa.
P O Z N A Ń  d n ia  9 . 3 . 1 9 2 9  ro k u ,  

p ła c o n o  z a  1 0 0 k g . 
^ y to  n o w e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. .

।  sz e n ic a  n o w a . . . .. . . .. . . .. . . .. . . . *

i!2 Z m ie ń P rz e m ia ło w y  .  . ,
iw iS e ń  b ro w a ro w y  « ...

M ą k a  ż y tn ia 7 0  p ro c .*  .* .*  .’  .*
W a p sz e n . 6 5  .

X E ^ b y  ż y tn ie . . .  
o trę b y  p sz e n n e . . . * ‘  '

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 1 m a rc a 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.
W to rek : G rz e g o rz a ; W ie lk . p a p .

W sc h ó d s ło ń c a : 5 ,5 8 ra n o

Z a c h ó d s ło ń c a : 1 7 3 2 p o  p o ł. •_ •

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a p o d 0 r le m “ .

— Z To w. Wioślarskiego. W  u b ie g łą  
n ie d z ie lę  o d b y ło s ię m ie s ię c z n e z e b ran ie tu t. T o w , 

W io ś la rzy w  . .H o te lu P o m o rsk im 4 1 . Z e w z g lę d ó w  

te c h n icz n y c h sp ra w o z d a n ie p o d a m y w  n a s tę p n y m  
n u m e rze .

— Kronika policyjna. Z a p rz e k ro c z e n ie  

p rz ep isó w p o licy jn e  -  a d m in is tra c y jn y c h sp is an o o  
p ro to k u ły .

— Pijaka z a a w a n tu ro w a n ie s ię w  n o c y w  

d n iu w c z o ra js z y m tu te jsz e w ła d z e p o lic y jn e o sa ­
d z iły w  a re sz c ie .

— Kradzież. W  u b , so b o tę p . W ła d y s ła w  

Ja n k o w sk i (T o ru ń sk a 8 ) z g ło s ił k ra d z ie ż a r ty k u ­
łó w  g a la n te ry jn y c h . Ś le d z tw o w to k u .

— Kontrola obrotem ziemią. M in is te r  
s tw o  re fo rm  ro ln y c h  o p ra c o w a ło p ro je k t je d n o lite j  
d la c a łe g o p a ń s tw a u s ta w y o k o n tro li o b ro tu z ie ­

m ią . P ro ie k t te n  m a n a c e lu p rz ec iw d z ia ła n ie  

o b n iż e n ia k u ltu ry ro ln e j i z w a lc z en ie g o sp o d a rs tw  
k a r ło w a ty c h .

P ro je k to w a n a u s ta w a m a n a c e lu  w p ro w a d z e ­

n ie k o n tro li p a ń s tw a p rz y w sz e lk ic h tran sa k c jac h :  

p rz y k u p n ie i sp rz ed a ż y z ie m i. W  k o ła ch a g ra r ­

n y c h p ro ie k t  te j u s ta w y  b u d z i d u ż e z a in te re so w a n ie  
i je s t b a rd z o ż y w o k o m e n to w a n y .

— Nie wolno łowić zwierzyny w 

sposób niedozwolony. N a sk u te k s iln y c h  
m ro z ó w  i g łę b o k ic h śn ie g ó w , d ro b n a z w ie rz y n a  

p o ln a i le śn a , a p rz e d e w sz y s tk ie m z a ją c e i k u ro ­

p a tw y , z m u szo n y  je s t sz u k a ć p o ż y w ie n ia w  p o b liż u  

o s ie d li , s ta ją c s ię d z ię k i te m u ła tw ą  z d o b y c z ą  o só b ,  

ło w ią c y c h z w ie rz y n ę z a p o m o c ą w n ik ó w , p o trz a s ­

k ó w  i in n y c h  n ie d o z w o lo w y ch  sp o so b ó w . W  z w ią z k u  

z te rn M in . S p ra w W e w . p o le c iło w y d a ć sz y b k ie  

z a rzą d z en ia , b y sk u te c z n ie z a b ez p iec z y ć  z w ie rzy n ę  

p rz ed  ło w ie n ie m  je j n a  śn ie g u  w  sp o só b  
lo n y .

— U niższych pocztowców.
g o z e b ra n ia K o ła m ie jsc o w e g o Z w ią z k u N iż sz y c h  

P ra co w n ik ó w  P o c z t. T . i T .) W u b ie g łą so b o tę  

w ie c z o re m  w lo k a lu  re s ta u ra c ji U n te rs te in o d b y ło  

s ię w a ln e z e b ran ie tu te js z e j o rg a n iz a c ji z a w o d o ­

w e j n iż sz y c h p o c z to w c ó w p rz y sk ro m n y m  u d z ia le  

c z ło n k ó w . O b rad y  z a g a ił d łu g o le tn i p re z e s p . K u ­

fe l, k tó ry n a s tęp n ie p o d a ł d o w ia d o m o śc i p o rz ą d e k  

d z ie n n y i p o w ita ł w sz y s tk ic h c z ło n k ó w  i  g o śc i. P ro -  

to k u ł z o s ta tn ie g o z e b ra n ia o d c z y ta ł w z a s tę p ­

s tw ie se k re ta rz a sk a rb n ik p . G a jtk o w sk i.

M a rsz a łk ie m d a lsz eg o to k u o b ra d w y b ra n o  

p . K o b ie rsk ie g o , re d . „ P rze g lą d u P o m o rsk ie g o " .  

Z k o le i z d a ł p ie rw sz y  sp ra w o z d a n ie p re z e s p . K u ­

fe l, k tó ry  s ię ż a lił n a c z ło n k ó w , ż e n a z e b ran ia  

m ie s ię c z n e w o g ó le s ię n ie s ta w ia li . 2 p o w o d u

Z  w a ln e -

w  z ł.

3 3 .9 0  -3 4 ,4 0
4 6 ,5 0  -4 7 5 0
3 2 ,2 5 -3 3 ,2 5
3 3 ,5 0 -3 5 ,5 0  
3 3 ,> 5 -3 4 ,2 5  
0 0 ,0 0 — 4 9 ,2 5  
6 6 ,0 0 -6 9 ,0 0

2 5 ,2 5 -2 6 .2 5 ,  -
2 6 ,5 0 — 2 7 ,0  o zg o n u se k re ta rz a , z a rzą d  n ie b y ł sk o m  p ie to  w a rty

Z karty żałobnej.
S m u te k n ie o k o jo n y d o tn ą ł ro d z in ę z a c n eg o  

in w a lid y p . M a rc in a W a lż y ń sk ie g o . N ie u b ła g a n a  

śm ie rć z a b ra ła m u ż o n ę , a  d z ie c io m  n a ju k o c h a ń sz ą  
is to tę —  m a tk ę . Ś p . F ra n c is z k a  W a lż y ń sk a z m a r ­

ła  w  u b . w to re k 5 b m ., p o z o s ta w ia jąc  o p ie c e  o jc a  

— m ę ż a 5 -ro d z ie c i. N a js ta rs z y sy n , z n a jd u ją cy  

s ię n a s tu d ja c h w  z a k o n ie O .O . B e rn a rd y n ó w  w e  

W ło sz e c h , z o s ta ł p o w ia d o m io n y o śm ie rc i m a tk i.  

S ą d zo n o ,  ż e  b ę d z ie  o n  m ó g ł o d d a ć  o s ta tn ią p rz y s łu g ę  

sw e j ro d z ic ie lc e . W strz y m an o z te j ra c ji je j p o ­

g rz e b d o d n ia d z is ie js z e g o . N ie ste ty je d n a k n ie  

p rz y b y ł o n  d o  C h e łm ż y i d la teg o  sm u tn a c e re m o n ja  
o d b y ła s ię w  d z is ie jsz y p o n ie d z ia łe k .

Z w ło k i z d o m u ż a ło b y w y p ro w a d z ił k s . w ik . 

G a b ry c h w  a sy śc ie k s . p ro f . B a n ie c k ie g o p rz y  

u d z ia le sz ta n d a ró w  b ra c tw  k o śc ie ln y c h i p u b lic z n o ­

śc i. M szę św . ż a ło b n ą z a d u sz ę  Z m a rłe j o d p ra w ił  

w  k o śc ie le p o k a te d ra ln y m  k s . p ra ła t S z y d z ik , k tó ry  

n a s tę p n ie k o n d u k t ż a ło b n y w y p ro w a d z ił n a  c m e n ­

ta rz , m ie jsc e w ie c z n e g o  sp o c z y n k u .

Z w ło k i z ło żo n o w  g ro b ie , n a k tó re p o sy p a ły  

s ię g ru d k i z m a rz n ię te j z ie m i. O d e sz ła  w  z a św ia ty  

m a tk a o d d z ie c i i ż o n a o d  m ę ż a , p o z o s ta w ia ją c  n a  

z ie m i ż a l i sm u tek  z a so b ą .

N ie c h a j ta z ie m ia Je j le k k ą b ę d z ie .

i fu n k c ję tę  sp e łn ia ć m u s ia ł sk a rb n ik .p , G a jtk o w ­

sk i. P ra c a fc n a o g ó ł sz ła  b a rd z o p o w o li, b o c z ło n ­

k o w ie o b c ią ż e n i są n a d m ie rn ą p ra c ą . N a stę p n ie  

sk a rb n ik  p . G a jtk o w sk i z d a ł sp raw o z d an ie  [k a so w e  
(d o c h ó d 7 1 ,5 4  z ł., ro z ch ó d 3 9 ,7 0  z ł.  — sa ld o  3 1 ,w l  

z ł.) i sp ra w o zd a n ie z a se k re ta rza , z k tó re g o w y ­

n ik a ło , ż e w  u b . r . o d b y ły s ię ty lk o 3 z e b ran ia  
m ie s ię c z n e i d w a z a rzą d u .

N a d  sp ra w o z d a n ie m  z a rzą d u  w y ło n iła s ię  d y s ­
k u s ja , w  k tó re j z a b ie ra li g ło s p p . Z ie liń sk i, M a ń ­

k o w sk i i Z e itz . Im ien ie m k o m is ji re w iz y jn e j  
p . P o lc y n p o tw ie rd z ił p o rz ą d e k  w  k a s ie , n a m o c y  

c z e g o w sz y sc y c z ło n k o w ie je d n o g ło śn ie u c h w a lili  
a b so lu to r ju m  u s tę p u ją c e m u z a rz ąd o w i.

D o  n o w e g o z a rz ą d u w y b ra n o p p . ; K u fla —  

p re z e se m , P o lc y n a —  z a s t. p re ze sa , Z ie liń sk ie g o  
—  se k re ta rz em , D a y n ę —  z a s t. se k re ta rz a , G a jt-  
k o w sk ie g o —  sk a rb n ik ie m ; d o k o m is ji re w iz y jn e j  

w e sz li p p . K ie łb a s ie w icz i M a ń k o w sk i, a m ę ż e m  

z a u fan ia K a sy p o g rz eb o w e j z o s ta ł w y b ran y p a n  
K ie rz k o w sk i.

P o d o k o n a n iu w y b o ru n o w e g o z a rz ą d u m a r­

sz a łe k  z ło ż y ł m u  se rd e c z n e ż y c z e n ia o w o c n y c h re ­
z u lta tó w  p ra c y , p o c z e m z a rz ą d p o d a ł d o w ia d o ­

m o śc i o k ó ln ik i z z a rz ą d u g łó w n e g o i o k rę g o w e g o ,  

p o w ia d a m ia ją c e o sp ra w ie p rz e sz e re g o w a n ia n iż ­

sz y c h p o c z to w c ó w  d o w y ż sz y c h  g ru p , o  u ła tw ie n ie  

e g z a m in ó w u p ro sz c z o n y c h i tp . D o k o ła w stą p ili  

n o w i c z ło n k o w ie p p .: B rz y c k i, L ip iń sk i, P o k o rsk i, 
K ie rz k o w sk i i D ą b ro w sk i.

N a stę p n ie w  w o ln y c h g ło sa c h  o m a w ia n o  sp ra ­

w ę m u n d u ró w  w y d a w a n y c h  p rz e z w ła d z e , k tó re są  
n ie d o u ż y tk u ; ż a lo n o  s ię w  k o ń c u n a to , ż e p rz y  

o k ie n k u d ru g im , b a rd zo  d łu g o trz eb a  w y c z e k iw a ć  n a  
o d p ra w ę i n a n o w e ty tu ły s łu ż b o w e . Z e b ra n ie  

m ie s ię c zn e p o s ta n o w io n o o d b y w a ć c o m ie s ią c w 

p ie rw sz ą n ie d z ie lę p o p ie rw sz y m  o g o d z . 2 -g ie j p o  
p o łu d n iu . P o w y c z e rp a n iu  te m a tu o b ra d y  z a m k n ą ł  

p re z e s p . K u fe l o g o d z . 1 1 - te j w  n o c y .

Z Tow. Ludowego. W  u b . n ie d z ie lę  
o d b y ło s ię z e b ra n ie w sp o m ia n e j o rg a n iz a c ji p rz y  

l ic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w  i sy m p a ty k ó w  w  „ H o te lu  

D w o rc o w y m ". O b ra d y  z a g a ił i p rz e d s ta w ił p o rz ą d e k  

d z ien n y  p re z e s p . B rz e sk i, k tó ry je d n o c z e śn ie p o ­

w ita ł g o śc i, a m . in n e n ii p . re d . K o b ie rsk ą .

P ro to k u ł z o s ta tn ie g o  z e b ra n ia : z  p o w ie d z e n ia  

z a rz ą d u o d c z y ta ł se k re ta rz p . B e sz cz y ń sk i, n a s tę p ­

n ie w y g ło s ił o b sze rn y  re fe ra t p t.: „ D ro g a d o  o d ro ­
d z e n ia sp o łe cz e ń s tw a " p . re d . K o b ie rsk i.

N a d re fe ra te m  w y ło n iła s ię  o ż y w io n a  d y sk u s ja  
w  k tó re j z a b ra li g ło s p p .: tf ic h e rsk i, M a sło w sk i,  

p re z e s B rz e sk i, S z y m a ń sk i i in n i. W sz y sc y  m ó w c y  

z g o d n ie p o tw ie rd z a li s łu sz n o ść w y w o d ó w  p re le g e n ­

ta i p rz y rze k h , iż b ę d ą s ię s ta ra li id ję p ra w d z iw e ­

g o b ra te rsk ie g o w sp ó łży c ia c h rz e śc ija ń sk ie g o  w p ro ­
w a d z a ć w  ż y c ie .

2 k o le i p re ze s p . B rz esk i o d c zy ta ł k o m u n ik a ty  

z  Z a rzą d u T o w .  L u d o w y ch , k tó ry  d o n ió s ł o te m , iż  

2 4  k w ie tn ia b r . o d b ę d z ie s ię z ja z d w P e lp lin ie . 

W  w o ln y c h g ło sa c h w y b ra n o k o m is ję , w  sk ła d  k tó ­

re j w e sz li p p . p re z e s B rz e sk i, r . O rło w sk i i re d .  

K o b ie rsk i, k tó ra w d n iu im ie n in k s . p ra ła to w i 
S z y d z fk o w i z ło ż y  ż y c z e n ia .

P o w y c z e rp a n iu te m a tu o d śp iew a n ie m  je d n e j  

s tro fk i „ R o z m y śla jm y ..." p re z e s z a m k n ą ł z e b ra n ie  
p o c h w a le n iem  P a n a B o g a .

Kto wygrał na loterji?
W  d ru g im  d n iu c ią g n ie n ia 5 -e j k la sy , 1 8 -e j  

P a ń s tw o w e j L o te r ji p a d ły n a s tę p u ją c e  w y g ran e  :

Zł. 15000 n a n -ry : 1 1 4 5 7 6 7 4 0 1 .
Zł 5 000 

67313 91299.

Zł 3 000 

5 5 7 4 1 1 2 1 2 1 4 .

Zł. 2.000
6 6 7 3 2 7 7 9 7 8 7 9 8 9 8 8 2 2 6 5  1 1 2 0 0 8  1 4 1 5 6 2 1 5 3 3 2 4  
1 7 4 1 7 6 .

Zł. 1000 n a n -ry : 8 3 7 8  4 2 0 7 9 4 8 7 3 5 5 1 6 8 9  
6 3 5 3 3  7 1 5 2 4 8 8 4 7 6  9 5 7 8 5 1 0 8 9 2 +  1 3 5 4 6 6 1 4 7 7 8 8 . .

Zł. 600 n a n -ry  : 1 3 7 4 3 7 4 3 7 1 1 1 8 2 4 9  
6 1 4 2 2 6 1 -5 7 5 7 1 5 2 7  7 4 2 0 4 7 5 1 3 3 8 1 6 6 0 9 5 0 7 2  

1 0 2 7 9 P 1 1 3 8 9 1 1 4 0 9 2 1 1 4 5 2 2 1 1 9 5 0 3 1 3 1 9 3 3  

1 6 2 8 2 0 1 6 8 0 7 3 ’

Ruch towarzystw.
Tow. Kupoów Samodzielnych. W  

o s ta tn ie j c h w ili p rz y p o m in a m y o z e b ra n iu , k tó re  

s ię o d b ę d z ie w  d n iu  1 1  b m . w  „ H o te lu  P o m o rsk im 4 ’ 

o g o d z . 8 -m e j w ie c zo re m . O b e c n i n a  te m  z e b ra n iu  

b ę d ą p re z e s p . M a rc h le w sk i i p . K a m ro w sk i. W y ­

g ło sz ą o n i b a rd z o c ie k a w e re fe ra ty o sp ra w a c h  

p o d a tk o w y ch . O  l ic z n y u d z ia ł le ż ą c y w e w ła sn y m  
in te re s ie p ro s i

n a n -ry : 2 2 2 1 2 2 3 1 8 3 3 5 0 5 3

n a  n -ry : 4 3 2 3  9 0 0 7  3 5 2 4 6  4 5 1 6 8

n a n -ry : 1 9 3 9 7 2 4 7 ° 6 2 5 3 3 5

Z a rz ą d .
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Rodacy, żądajcie wszędzie tylko wyroby krajowe!

Chłopiec 
lub 

dziewczę 
do roznoszenia gazet 
może się zgłosić do 

Przeglądu  
Pom orskiego.

przyjmoje wkłady w każdej wysokości za oprocentowaniem  

10°/o (dziesięć procent)
w stosunku rocznym. Do 1.000,— zł. zwracamy na każde żądanie, ponad 

1.000,— zł. za dwutygodniowem wypowiedzeniem.
Gwarancje Kasy wynoszą obecnie 2.600000 zł. na podstawie wpłaconych 
udziałów, oraz 500.000 zł. w postaci nieruchomości i ruchomości, razem więc 

Q  Wkładca, lokujący swe oszczędnościJIHGFEDCBA
U»lVv«VW* i wolne kapitały w naszej Kasie, ma 
prawo do korzystania na równi z członkami przy uzyskaniu pożyczki na 
wszelkie potrzeby gospodarcze jak ulepszenie gospodarstwa, kupno lub 

dokupno ziemi, budowy i t. p.

Wkładcy mają pierwszeństwo przy nabywaniu parcel z majątków, które par­
celuje Kasa, pozatem dostarcza swym wkładcom i członkom na dogodnych 

warunkach cegły i drzewa budulcowego.

Katem oszczędzajcie  
w Kasie Spółdzielczej Parcelacyjno-Osadniczej 

w Grudziądzu, Plac 23-go Stycznia nr. 21.
Konto czekowe w P. K. 0. Poznań nr. 206.780.

Hm Simzlilui ParcelacjijnaOsailiiicza
z odpowiedzialnością ograniczoną

o>
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STACJA AUTOBUSOWA:

DEQTDHDSPin g r u d z |ad z 
Kill IHulln
Obiady z 3 daft 1,20 zł. gorące potrawy oraz napoje 

wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tramwajowego 
5 min. od dworca. Otwarty do 1 w nocya

Kolacja a la carte już od 80 gr. pocz.

W łaściciel: Józef Grzeszkowiak.
Miejsce spotkania dla przyjezdnych —

Kometa 
do uprzątania  

na przedpołudnie 
potrzebna

G. Juraszków  a 
Sienkiewicza 23.

Każda gospodyni

rt 
N. 
O 
s»

5 ’ as

śm ietankowe

SlPil/iP o ps ,ł
UIUUŁIU w rozm aitych sosach

SARDYNKI w oliwie 

poleca po najniższych cenach 

W iktor Olszewski 
Chełmża — ulica Toruńska 36.

M akulatury 
(stare gazety) 

funt 40 groszy 

odda  je 

Skład Papieru

Oruk. Przemysłowej

korzysta z łaniego tygodnia

MY0E1 1 PROSZKÓW  
na pranie 

przedświąteczne u 

Julj. Robaczewskiego 
właściciel firmy

I. A. ŁAUBB
Rynek 14 — Tel. 127.

MYDŁO
toaletowe

Każdy obywatel powinien czytać
pismo codzienne, w  którem się ukazują 
urzędowe komunikaty i najaktualniejsze 
wiadomości ze świata  - a  takiem pismem  jest

„Przegląd Pom orski44

W ielki wybór 

pierwszorzędnych 

Pianin  
poleca

B. Sommerfeld
Największa Fabryka Pianin

Bydgoszcz
ul. Śniadeckich 56. Tel. 883 i 458

soda, mydło szare 
mydło słoniowe 

płatki mydlane.

Wielki wybór! flohry towar!

Reklam a dźwignią handlu!

GDZIE można tanio otrzymać d r u k u  |
Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz! Otrzym asz na każdy czas!

szybko i tanio  HI B
Plakaty! Uwiadomienia ślubne, zaproszenia, wizytówki, 

jako i wszelkiego rodzaju formularze, listy, koperty 

dla przemysłu i kupiectwa.

Druki rozmaitego koloru ! 

Urzędowe i prywatne!

u

l| Gdzie! INT W PHSHO
E ’r. Ttiem czyka w  Chełm ży, Rynek Redn. róg  HallerHallera


